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Drukiem i nakładem D r u k a r n i  Nadwornej IF. Dec/ceru i  S pó łk i. — R e d a k t o r  odpow iedzialny: O r. J. R ym urkiew icz.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  dnia 12. Maja — Gazety rozpisywały się już wielokrotnie o 

bibliotece dla ludu i młodzieży ubogiej. zaprojektowanej przez biegłych pe­
dagogów , i o odpowiedzi prowineyalnego koilegium szkolnego odmownej i 
doprowadzającej całą rzecz do niemocy zupełnej. 'Miejska dcputacya szkolna 
i pedagogowie nie stracili otuchy, wskutek tych przestróg uderzających 
w  najwyższym stopniu, oparli się temu i wykazali, że wszystkie po­
wody rady szkolnej nie mogą się ostać. Ze strony miejskiej deputacyi 
szkolnej, która podczas swego prawie dwuletniego działania, sprzyjała takiej 
bibliotece, obrano na zastępców dalszych kroków radcę szkolnego miejskiego 
Schulza, superintendentów S z u l z a ,  H e t z l a  i K o b e r a  (?), bibliotekarza 
Friedlandera i deputowanego miasta Rungego.

B e r l i n .  — W  tych duiitch przepłynęło Szpreą przez nasze miasto na 
dwóch statkach 150 kolonistów niemieckich z frankfurtskiego obwodu i wiel­
kiego księstwa poznańskiego i udają się do Neu Siid Wales.

P o t s d a m  18. Maja. — W czorajszy wicher z grzmotem wiele narobił 
• spustoszenia w borach i ogrodach. Szczególniej sile swą wywarł na tarassy 
w Sanssouci i poobalał drzewa cytrynowe powystawiane na nich od dni 
kilku

K r ó l e w i e c  1 8 .  Maja — Sm utne dochodzą nas tu w iadom ości z nad­
bałtyckich rossyjskićn prowincyi, a mianowicie z Inflant. Dotychczas ogła­
szane bywały przez popów greckich imiona protestantów, którzy przeszli 
na wiarę grecką i było ich bardzo mało. Teraz zaś tysiące chłopów le- 
tyckich przyjmuje komunią podług greckiego obrządku i tym sposobem nie­
odwołalnie łączą się z tym kościołem. Teraz rozpoczynają budowę 26 
kościołów' greckich. — W  Rydze i Pleskowic zakładają seminaria w celu 
kształcenia greckich duchownych dla prowincyi. Zresztą to przechodzenie 
do kościoła greckiego już w penawskićj i rewalskiej dzieje się okolicy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE,
P o 1 s k a-

W j » r s z a w a ,  20. Maja. -  Dnia onegdajszego Naj. Pan o godzinie 12 
w południe znajdował się na nabożeństwie w katedrze Najśw. Trójcy ulicy 
Długiej, po powrocie Jego cesarsko-królewskiej mości do azienek, odbyła 
się tamże na plaCu parada wojskowa. Wieczorem Najjaśn. Pan odbył prze 
jażdżkę po Łazienkowskim parku w towarzystwie JO. Księcia r  amiestnika 
Krlestwa. (Gaz. warsz.)

F r a n c y  a.
P a r y ż  15- Maja. — Jedno pismo opowiada z powodu wydarzenia 

w Brest, gdzie miał jeden podróżny przepowiadać zamach Lccomta, że po­
dobny wydarzył się przed stu laty w Troyes. Pani Oudot posiadają tam 
drukarnię, wydawał kalendarz i w nim zamieści przepowiednie na rok nad­
chodzący. Jednego razu nie było proroka w drukarni i nie nadesłał też ża­
dnego manuskryptu drukarni. Przeto pan Pruellc przyjaciel pani Oudot 
zastąpił miejsce proroka i wspomniał między innemi pod dniem 5. Stycznia 
1 / 5 / . :  "okropny będzie zamach, ale się nieuda." Nieszczęśliwym przy­
padkiem Damiens dopuści się w tym samym dniu zamachu na życie Ludwi­
ka - Nie omieszkano wypadku tego połączyć z przepowiednią, wyda­
no natychmiast rozkaz aresztowania pani Oudot, zamknięcia jej drukarni 
itd. Szczęściem naczelnik policyi znał dobrze oskarżoną i nierozpoczął za­
raz śledztwa w całą surowością. Dochodził tego wypadku i przekonał się 
nareszcie, że tylko zastępca proroka pisał wówczas co mu tylko przyszło 
do głowy. Panią Oudot jako niewinną wypuszczono z więzienia.

P a r y ż ,  d. 17. Maja. — Na wszystkie adressa z Anglii od rozmaitych

korporacyi nadchodzące do króla, winszujące mu ocalenia, król odpisuje 
własnoręcznie i w języku angielskim. Dziś wręczy królowi lord C o w l e y  
adress cityi londyńskiej. F r a n ę e  donosi, iż król bardzo się stara, aby 
królowa W iktorya przybyła przynajmniej do Eu, jeżeli już do Paryża nie 
przybędzie.

Według M o n i t o r a  a l g i e r s k i e g o  z 10 ., powstanie wDaharze zbli­
żało się do końca. — Beni Zezuals i rozmaite pokolenia mieszkające w ta­
mecznych okolicach poddały się generałowi Pelissier. — Pogłoska się upo­
wszechniła, iż Bu Ilamedi na czele 300  kawaleryi przeszedł granicę maro­
kańską. by się połączyć z Abd el Kaderem. Teraz sprzeciwiają się temu po- 
podauiu. tyle się jednak potwierdza, że żądał tego Abd el Kader od Bu 
llamedego. Ten miał mu odpowiedzieć, iż tego nie uczyni, gdyż siła ta 
jest jedyną obroną deiry, bez niej rozpierzchłaby się ostatnia potęga wojen­
na. Ta miało spowododać Abd el Kadera do powrotu nagłego do swojej deiry. 
Ukazanie się powtórne Abd el Kadera w Maroko wprawi cesarza w nieprzy­
jemne położenie. — Jeżeli uda się mu podniecić fanatyzm marokańczyków, 
nateuczas mogą zmiany nastąpić w owych okolicach, których końca trudno 
przewidzieć.

Skazano redaktora gazety de F r a n ę e  na czteromiesięczne więzienie i 
3060 IV. kary . za oskarżenie ministerstwa o pogwałcenie karty z r. 1830, 
i głosowanie za inną formą rządu. Redaktora musi G a z e t t e  de  F r a n ę e  
zmienić i nową kaucyą złożyć.

D z i e n n i k  s p o r ó w  wspomina o nieporozumieniu panującćra między 
Auglią i Stanami Zjeanoczonemi, tyle jest rzeczą pewną, że trudności 
zostałyby jnż załatwione, gdyby nie osobistość prezesa Polka temu prze­
szkadzała, który sam wnosi o pomnożenie sił lądowych do ciała prawo­
dawczego. Pan Polk stawia największą trudność załatwieniu w drodze po­
koju pytania o Oregon, zdaje się naw et, że nie ma zamiaru uczynić żadnej 
koncessyi i rości prawo do całego kraju Oregonu.

Podobno rada ministrów postanowiła rozwiązać izbę przed końcem 
Czerwca i wyznaczyć 8. Sierpnia na nowe w'ybory.

Rzeczą nic jest pew ną, czyli generał C o m m a n przybył tu z Algieru 
z upowodowmną dymissyą marszałka B u g e a u d ,  jak jedno dzisiejsze pismo 
utrzymuje, rzecz ta jest przecie do prawdy podobną, skoro sobie przypo­
m nim y prędki charakter marszałka. Abd ei Kader najwigeejby się ucieszył 
z jeg o  odd a len ia , bo ani chwili m u nie dozwolił do usadowienia się i roz- 
szczerzenia swej potęgi.

A n g l i a .
I z b a  ni ższą .  Posiedzenie 15. Maja. -  Dyskussya nad bilem zbożo­

wym dziś nareszcie się ukończyła. przyjęto trzecie odczytanie jego wię­
kszością 327  przeciw 2 29 , a więc przewagą 98 głosów. Kilku mało zna­
czących mówców rozpoczęło rozprawy, po nich dlsraeli, Lord John Russel 
• 8ii R, p eci występowali na mówmicę i reasumowali dowody za i przeciw' 
bilowi, zbożowemu. Mowa członka z Schrewsbury odznaczała się zawzię<> 
toscią bez granic i osobistością napojoną goryczą przeciw pierwszemu mini­
strowi , ograniczając się co do treści na dowodach statystycznych przywie­
dzionych przez protekeyonistów przy innej sposobności. DTsraeli sobie 
przypisywał sławę, iż pierwszy dostrzegł rozdział między Peelem a wła­
ściwym stronnictwem torysów i porównywał przejście 112  stronników mi­
nistra z ochrzceuiem Sasów przez Karola W ielkiego, które także odbyło 
się summarycznie, uważał życie, polityczne Peela jako przywłaszczające, 
ponieważ minister oddawna środki innych przywłaszczał sobie i przepro­
wadzał za własne; wyjawił nadzieje, że zdrowy zmysł ludu angielskiego 
nakoniec obudzi się i nie ścierpi dłużej frymarczącej ławy ministrów' i ob- 
nosiciela po domach towarów, który swoich stronników kupuje na najtań­
szych targach, aby ich na najdroższych przedać. Po tym mówcy uniesio­
nym osobistościami, a jednak podobającym się publiczności z wymowy,
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w stąpił na mównicę lord John Russell w ykładał korzyści z wolnego handlu 
i usprawiedliwił postęp od częściowego zniesienia cła opiekuńczego do zu­
pełnego uwolnienia. Dowiódł nicości niektórych zdań protektocyoniśtów, 
jak np. zawisłość od zagranicy, mówił o rozbiciu bolesnem wielkiego stron­
nictwa konserwatywnego z roku 1 8 4 1 . i skreślił ono temi słow y; kiedy 
uważam stronnictwo to z roku 1 8 4 1 . ,  nie mogę żałować jego rozwiąza­
nia. W yznaję otw arcie, żc stronnictwo to wielkie konserwatyczne .miało 
błąd wielki. W prawdzie karność w  niem była ścisła, na każde miejsce 
miało kandydatów , którzy byli » b e n c  n a t i ,  b e n e  v c s t i t i ,  me d i o -  
c r i t e r  d o c t i ; «  byli także i zręczni naczelnicy tego stronnictwa w obu 
izbach, a le  n ie  d o s t a w a ł o  t e m u  s t r o n n i c t w u  w i e l k i e g o  celu,  
w i e l k i e j  z a s a d y ,  o b u d z o n e g o  p u b l i c z n e g o  i n t e r e s s u .  Burkę 
powiada: p o d  s t r o n n i c t w e m  r o z u m i e  m y  s t o w a r z y s z ę  n i e  s i ę  l u ­
d z i  d l a  j a k i e g o k o l w i e k  w i e l k i e g o  c e l u  p u b l i c z n e j  p o m y ś l ­
ności; takiego celu nie miało stronnictwo z roku 1 8 4 1 . Była to kupa po­
łączona ludzi, w  celu zrzucenia rz ą d u , a doszedłszy do w ładzy , wahała 
się na wszyskie strony bez zasady i jedności. Je j naczelnik, k tó ry  starał 
się z Huskissonem przeprowadzić wolny handel i walcyć zapomocą bilu 
emancypacyjnego katolików przeciw  systematowi przewagi protestanckiej, 
nie mógł pogodzić się jako przewodnik z owem stronnictw em , które upie­
rało się za utrzymaniem przyw ileju opiekuńczego i protestanckiej konsty- 
tu cy i, jak to Stanley nazywa. S tronnictw o to nie mogło się porozumieć 
rzetelnie względem zasady, którą byłby w ykonał, doszedłszy do władzy, 
nie dziwię się teraz, ze się, uważa zawiedzionem. D latego sądzą, iż i Peela 
poganie potrzeba. Powinien był nicukrywać swojego zdania, należało je  
głośno oświadczyć, chociażby się niepodobało., Ale od tygodnia do tygo­
dnia, od roku do roku dybać na zrzucenie rządu , zakłócać spokojuość Irlan- 
d y i, stawiać na kartę bezpieczeństwo k ra ju , bez planu względem uspoko­
jenia Irlandyi i rządu kraju , to nazywam błędem rządu owego stronnictwa 
i wcale mnie nie zasmuca, kiedy te błędy przyczyniły się do jego upadku. 
Podziwiam kawalerów z roku 1 6 4 5 .,  którzy za swego monarchę walczyli, 
przeciw prawom ludu,  podziwiam Jakobitów walczących za Stuartami prze­
ciw domowi hanowerskiemu, widzę tam rycerskiego ducha, wierność, przy­
wiązanie do pewnych zasad. Ale kiedy przychodzę do tej spraw y zwy- 
cięzkiej z roku 1 8 4 1 ., nie widzę w  niej rycerskości, jedności zasad, le- 
piejby było , żeby podobne stronnictwo nie istniało W  końcu w yraził 
lord Russel nadzieję, że ten środek doprowadzi kraj do kwitnącego stanu. 
— Sir R. Pcel krótko odparł d’Israelem u, zwracając jego uw agę, dla czego 
tak długo z nim trzym ał, chociaż oddawna przejrzał w nim zmianę zasad. 
Minister potem za głów ną zasadę wykładał zniesienie praw  zbożow ych, sam 
interess arystokracyi angielskiej, wymaga zniesienia tego monopolu stan ten  

ochydzającego w  oczach całego narodu, zaprzeczał, ażeby prawa te wnie­
sione zostały z powodu nędzy panującej w Irlandyi i wykładał szkody po­
wstałe z tych praw zbożowych. Po mowie ministra, z niechęcią słuchała izba 
explikacyi d’Israclego i Bentinka i nastąpiło powyższe przegłosowanie.

Izba wyższa zamieniła się wczora w  komitet z powodu bilu tolerancyi 
religijnej , przy tej sposobności szeroce rozwodził się biskup z Exeter o pra­
wach kościelnych zagrożonych przez bil rzeczony, lecz nie znalazł p rzy ­
chylnych słuchaczy.

Na Nowej Zclandyi przyszło znów do kroków nieprzyjacielskich mię­
dzy Anglikami a krajowcami. Anglicy mieli zamiar strzałami z armat zna- 
glić do posłuszeństwa krajowców'.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 7. M aja. — Espectadora skazano wczoraj na zapłacenie 

kary  5 0 ,0 0 0  realów (1 2 ,5 0 0 0  fr.) za artykuł napisany podczas minister­
stw a Narvaeza. ,

Podług Impartiala odebrano depesze szefa politycznego z Malagi, które 
donoszą, że uczyniono zamach na jego życie, jako też na życic wielu ofi­
cerów podczas przechadzki. ■ S trzał ranił śmiertelnie pułkownika pułku 
Grenada.

Strzelano w  różnych częściach miasta.
Zdaje się rzeczą pew ną, że brygadyerowi Rubin i juncie powstańczej 

galicyijskiej udało się ujść do Portugalii.
M a d r y t ,  d. 1 1 . Maja. — Don Juan de Yillaloiiga, generał-kapitan  

Galicyi został mianowany generałcm-porucznikiem.
Bryg »Nerwion« odpłynął od brzegów galicyjskich z powstańcami, 

w  tych dniach został .odwołany władzom hiszpańskim w  Kadyksie. W y ­
chodźcy, którzy się znajdowali na pokładzie tego okrętu , pozostali w Ka­
dyksie pod opieką angielską.

H o 1 a n d y  a.
H a a g a ,  dn. 12 . Maja. — Minister spraw w ew nętrznych zakończył 

wczoraj posiedzenie prawodawcze państw generalnych. Z tej okoliczności 
miał m owę, w której dał spogląd prac obu izb. Pomiędzy innemi powie- 
dz ia ł:

Rząd zadowolniony jest z w spółudziału, jaki znalazł u W as, prze- 
zacni panow ie, już  to pod względem przyjęcia środków zasłaniających nasz 
handel i naszą żeglugę, już to pod względem owych środków , które w sto­
sunku do flagi angielskiej i francuzkiej świadczą o zasadach liberalnych, 
których król i kraj sobie mocno życzą. P rzyjęta od panów  podwyżka cła

wchodowego i wychodowego stała się powodem układów z Belgią, po któ­
rych spodziewać się można pomyślnego wypadku. — Król nadał prezesowi 
izby drugiej państw  generalnych, G. J. B ruce, krzyż komandorski orderu 
lwa niderlandzkiego.

N i e m c y.
M o n a c h i a , -  1 2 .Maja. — Ju tro  ogłosi się przedłużenie sejm u, wszakże 

najdłużej na jeden tydzień. — Jeżeli do tego czasu prace najważniejszą 
mają się załatw ić, nie będą mogły ustać posiedzenia codziennie podwajane, 
lubo nużą w najokropniejszy sposób. Dzisiaj obrada względem prawa pi­
wnego pewno ukończoną Zostanie. Jak się zdaje, upadnie zasada taryfo­
wania i taxowania z przyzwoleniem rządu postanowieniem większości, a 
je j miejsce zajmie zasada wolnej konkurrencyi.

» P r a w d z i w c  w y j a ś n i e n i a  i d o d a t k i "  księcia W allersteina, o  

których niedawno wspomnieliśmy, znajdują wiele pokupu; czytają je i 
w prow adzają w pogadankę nawet w takich kołach, które bez pobudek dra­
stycznych nie łatwo nabędą ruchu. Bez wątpienia nie zbywa na nich. Sama 
przedmowa zapowiada, ze książę nie myśii ochraniać sw ych przeciwników, 
lubo nie zgadza się z jego stanowiskiem , aby ze wszystkimi gonił na ostre. 
Prof. Halfler owi autorow i "W yjaśnień i dodatków," przeciw którym »Pra­
wdziwe wyjaśnienia e tc .« w yszły, dojeżdża naturalnie najwalniej.

K a r l s r u h e ,  d. 12 . Maja. Na dzisiejszem szóstem posiedzeniu publi- 
cznem izby niższej zapowiedział deputowany Christ w niosek, zmierzający 
do tego, aby izba ułożyła adres do Jego Królewskiej W ysokości W ielkiego 
Księcia względem praw a handlowego powszechnego w  obrębie związku 
celnego.

K a r l s r u h e ,  d. 13 . Maja. Ukończono uareście przygotowania. Kan­
dydatów  do prezesostwa* obrano. Mittcrniaier otrzym ał najwięcej głosów, 
jak  dawno można było przewidzieć. Po nim następują Itzsteiu, Welcker, 
Bader i T reffu rt; dwaj ostatni mają przeszło po 2 0  głosów. Itzstein dopro­
wadził do 3 6 . (Było 5 7  glosujących i otrzym ali: Mittermaier 4 4 , Itzstein 
3 6 , W elcker 3 2 ,  Bader 2 3 ,  T refurt 21 głosów.) Okazuje się s tąd , zc 
ministerstwo w tedy tylko na większość w  izbach liczyć może, gdy popiera 
postęp liberalny, w każdym innym razie uledz musi. Ostatni w ybór, • 
względem którego izba miała się rozmyślić, padł na radcę nadwornego Buss, 
którego obrano w Sackingen, nad granicą Szwajcarską', w miejsce prote- 
stancko-radykalnego rękodzielnika Gottschalka. Zaniesiono skargę, żc nie­
którzy ludzie dowiedzieli się z opowiadania z trzeciej lub czwartej rę k i, że 
jakiś wyborca w  tow arzystw ie powiedział: »Gdybym był wiedział, że inni 
w yborcy dostali po 5 luidorów, byłbym głosował nie za Bussem, lecz za 
Gottschalkiem, bo mnie zapłacono tylko jednego luidora.« W  skutek tego
podał: nasz wielki kryminalista i nauczyciel praw a Mittcrmuicr wuiu»nk o po-
szukiwanic i przeprowadził po' długiej walce, mianowicie przeciw Christowi 
i Bekkowi swoje zdanie, tak , że w ybór Bussa zastanowiono dość znaczną 
większością i rzecz zbadać postanowiono. Kto sobie przypomina oburze­
nie, z jakiem publiczność Niemiecka liberalna przyjm ować zw ykła była ka­
żdą wiadomość, o poszukiw uniu, zadekretowanem przeciw mężom, w któ­
rych położyła zupełne zaufanie, zdumi się słusznie, jakim sposobem to 
stronnictwo właśnie w  poszukiwaniach tak się pokochało. Nieszczęście to 
zdaje się mieć podobieństwo do zaraźliwej choroby. Czyż nasi radykaliści 
są istotnie tak nazwanymi liberalnymi biórokratami czyli mężami, którzy 
gdyby byli u s te ru , otoczyliby się polieyantami i i n k wi r e n t a mi B y ł o b y  to 
smutnym widokiem dla wolności ludu i dla rozw oju jego samodzielnego, 
przez żadną partyą nie zw ichnionego! Z ittel. przeciwnik Bussa, postąpił 
sobie bardzo szlachetnie, broniąc jego w yboru i dowodząc, jak jałow e są 
zarzuty czynione onemu. Trzeba być, rzekł, przedewszystkiero sprawie­
dliwym. Taki poczciwy sposób myślenia i otwarta odwaga zdaje się być 
korzystniejszą dla spraw y ludu, jak  obawa naszego liberalnego filistra przed 
jezuitam i, która nam przypom ina strach dzieci przed kominiarzami. Na 
walce polega życie, jak nasz now y minister Bekk wyłuszczył. Im lud 
wolniejszy, tent ogromniejsze rozstępy. Z ruchu politycznego, który w stą­
pił w lud,  w yw ija się jego wolność i wielkość. l o  odparł — podobnie 
jak naczelnik jego usposobienia. Christ, już na posiedzeniu wczorajszeiu 
na wieczne zażalania oppozycyi, która w swej naiwności żądała, aby sie 
nikt nie mieszał do wyborów, jak  — onal bo oni są prawdziwym i zastęp­
cami ludu , i dopiero tedy będzie spokojuość w kraju. Bekk atoli uczynił 
uw agę, żc takiej spokojuości nie potrzeba; zc gdzie tylko jedno stronnic­
tw o góruje, powstaje samowola; że żadne wyłącznie nie posiada prawdy.
W  ogóle pokazuje się mężem stanu, godnym swego stanowiska. Je st także 
rzeczą pew ną, żc z rów ną stałością wystąpi w stosunku do dworu, tak że 
i’az przecież doczekaliśmy się ministerstwa nie radykalnego, ale samodziel­
nego, konstytucyjnego. — Jak daleko posunąć się może fanatyzm, dowodzi 
nam w ypadek, k tóry  W elcker w  jednem z ostatnich posiedzieli sejmu jak 
najkrócej p rzytoczył, który jednakże z pewnego źródła uzupełnić możemy. 
Strzelono do niego, lecz ołów chybił celu i utkw ił tuż przy jego osobie 
w drzewie powozu. Welcker bowiem, krótko przed otworzeniem sejmu 
udał się jako wybrannik z Neuenheimu ze swym przyjacielem Helmreichem 
na zgromadzenie wybranników do Sziinau, miasteczka w Odcnwaldzic, trzy 
mile od Heidelberga. Tamże znalazło się także kilka osób z partyi przeci­
wnej , mianowicie kilku urzędników z miasta. Podczas narady nie obyło
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się pomiędy osobami podrzęduemi, jak zwykle, bez przekąsów, a wypadek 
rozmowy nie był po myśli połączonemu stronnictwu klerykalnemu i urzę­
dniczemu. Zamiast kieskę poniesioną pominąć z cierpliwością, jak libe­
ralni pod inne czasy ze swej strony także uczynię musieli , ktos, jak się 
zdaje tak daleko dał się unieść swej zaciekłości, ze zasadził się na powoź, 
który obu mężów ludowych do Heidelbergu odwozić musiał, przy stromym 
„óry spadku; gdy tenże skręcał na drodze rożnie się wijącej, padł strzał, 
który iednakże nikogo nie uszkodził: garść śrotu największego kalibru 
przeszyła drewnianą obłogę powozu. Wclcker urzędowi w Heidelbergu 
niebawnie o tein doniósł, sprawcy jeszcze nie odkryto.

T u r e y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  6  Maja. -  S u łtan  udał się w  podróż daw no za- 

pow iedzianą do europejskich p ro w in c ji dnia 1. M aja , a ju z  2- 1 *Ja w róci 
do Stolicy. Dnia 3 0 .' K w ie tn ia  podpisano trak ta t handlow y * K o ssy ą , o 
k tó ry  długo się godzili Rcszid basza i 1 ito łł, w  tym  sani) ni i niu ima ta 
ze pożegnalne posłu ch an ie  u cesaiza poseł angielski.

Unia J Maja w południe udał się sułtan do Emirgiau nad Hostorein do 
pałacu l e t n i e g o  Chosrewa ,  gdzie mu składali poszanowanie magnaci tureccy, 
później byl on na nabożeństwie piątkowem w moszei zbiu owanej przed 
kilku laty przez Chosrewa, a następnie siadł na okręt w Sarrijereh przy 
ujściu Bosforu, gdzie czekała na niego flotylla. -  Składała się z 3 okrę­
tów parowych, 1 linijowego, 1 fregaty . 1 brygu. Admirał Parker także 
tam przybył, by sułtana przy odjeżdzie pożegnać. Sułtan siadł na okręt 
liniowy, a z nim cała magnaterya turecka. Orszak jego składał się z d 0 
osób przeszło, miedzy temi czterech lekarzy z Galata Serai. tuk ze ca y 
fakultet medyczny został ogołocony ze swoich prołessorów. Około godziny 
7. wieczorem ruszyła flota. Od tygodnia zawisła nad Stambułem najpogo­
dniejsze niebo, w tym zaś dniu zachmurzyło się, wiatr dął zimny i prze­
ciwny, a morze znacznie się zburzyło. Liniowy przeto okręt sułtana cią­
gnęły trzy okręty parowe. Z wszystkich warowni położonych nad boslo- 
rein dawano ognia na pożegnania padyszaha odjeżdżającego, wypuszczono 
rakiety, palono ognie bengalskie, które rozświecały ogniem wzburzone mo­
rze i nadawały kierunek flocie. Pontus Euxinus dowiódł swej starej stawy, 
nic okazał się potulniejszym dla władzcy wszystkich wiernych, jak dla in 
nych śmiertelnych. Jego wzdęte bałwany przerażały serca tureckich mary­
narzy. którym klejnot najdroższy państwa powierzono, naradzali się nako­
niec. co czynić wypada. Wielki admirał, dawny paź Sułtana Mahmuda, 
którego cała znajomość marynarska ograniczała się na spacerach morskich 
w "ondoli nad brzegami bosforu. miał zamiar popłynąć ku brzegom IneAda, 
tam zarzucić kotwicę i czekać na lepszą pogodę, kapitanowie przeciwnie 
obawiali się tamecznych skał. inni mniemali, że najlepszą rzeczą będzie, 
liicdy ku Warnie p op łyną , inni nakoniec jeżeli wrócą do Konstantynopola. 
Zamieszanie i smutek był wielki, chociaż burza nie była tak gwałtowna. 
Jeden z parostatków przeciął linę uwiązaną u liniowego okrętu swemi ze- 
laznemi kołami i uderzył o niego nieszkodliwie. Padyszach i wiele baszów 
chorowało na morską chorobę. Ponieważ powietrze zlo nie ustawało pize- 
to dnia 2. Maja około 10. godziny cała flotylla trzymając się zawsze brze­
gów europejskich powróciła do Konstantynopola, a sułtan incognito wylą­
dował i wrócił do swego pałacu w Tsziragan. Dopiero nazajutrz dowie­
działa sic stolica o powrocie sułtana swego. Lud turecki myślał, ze suł­
tan w złą godzinę udał się w podróż, ze burza była złą przedpowiednią 
i żc dobrze uczynił wracając do stolicy. Zaręczają jednak , że sułtan mimo 
złćj wróżby puści się w podróż d. 8. Maja i to ]ądcm przez Adryanopol, 
zkąd uda się do państw naddunajskich, a potem wróci przez Sylistrią, 
Szumie do W arny, z kad puści się morzem, a podroż tein się. zakończy, 
°d czego miała się rozpocząć. Zaraz po przybyciu sułtana niebo się wy­
pogodziło. Przedwczora udał się statek parowy do W alny, by .m a d o m , 
to miasto 0 zmianie planu podróży i uprzedzić pogłosu. zis u aje się 
admirał Parker na statku parowym »Hekla« do Gallipo i, g 21 " S1 le na 
okręt liniowy Ilibernia i wróci do Malty. . -

St any  Z j e d n o c z o n e  p ó łn oc ne j  An w 1) *■ 
Zerwanie stanowcze pomiędzy Stan. Zjednocznemi a państwem mexy an 

skicin już nastąpiło, generał Paredes wydał proklamacyę, w której oświa cza. 
że obecność wojsk amerykańskich na granicy nie pozwala mu przyjąc Paua 
Slidell i protestuje na nowo przeciw wcieleniu Texas i zajęciu tej P™win'  
cyi przez wojska Stanów Zjednoczonych. Natychmiast potem pan Slidel 
otrzymał paszporta, odpłynął parostatkiem wojennym „Mississipi® i 
był do Nowego Orleanu. Armia okupacyjna z Texas pod generałem lay- 
ł° r ,  stosownie do otrzymanego rozkazu postąpiła do Rio Grande i dnia • ■ 
Marca p0 małych potyczkach z armią mexykanska zatknęła| sztandar Lnu 
nad brzegiem rzeki. Za zbliżeniem się wojsk miaśto Metamoras zostało o- 
puszczone a komora spalona przez Mexykanow. Nad brzegami Rio Grandę 
generał Taylor spotkał korpus mexykaiiski z 3 — 4000 ludzi złożony, ale 
zupełnie zdemoralizowany dla braku karności. Generał de la Vega jednakże 
posłał parlamentarza, oświadczając, że wejdzie w układy dobiero wów­
czas, gdy wojska amerykańskie się cofną. Gdy generał Taylor tego uczy­
nić nie chciał , Mexykanie obsadzili baterye, z swej strony generał Taylor 
skoucertrowal swe siły • za pierwszym wystrzałem działa, ma zająć Me­
tamoras.

Wspomnieliśmy już , że projek, pana Allen tchnący bardzej wojowni- 
ezein rozwiązaniem kwestyi Oregonu, został odrzucony w  senacie, podo­
bny los spotkał projekt pana B r e s e ,  który zadał wymazania z postano­
wienia wyrazów: »według woli® stosujących się do prezesa. Następnie 
rozpoczęto głosowanie nad postanowieniami i te przeszły większością 3 0  
głosów przeciw ‘24, a nakoniec większością 40  przeciw 14 głosom, (gdy 
rezolucye przebiegły wszystkie prawem przepisane stadia, postanowiono 
trzecie odczytanie bilu. przez to seuat przesłane sobie przez izbę reprezen­
tantów postanowienia, które się zresztą od przytoczonych w wczorajszym 
naszym numerze różnią tylko mniej wyraźnem żądaniem pokoju, odrzucił. 
Teraz jeszcze nie wiadomo czy izba reprezentantów przyjmie postanowienia 
senatu, czy je zmieni cząstkowo, czy też obstawać będzie przy swoich po­
stanowieniach. W  każdym przypadku należy się znowu przygotować na 
nieskończone rozprawy w kwestyi Oregonu, których teatrem będzie izba 
reprezentantów.

Fan Slidell z swej inissyi do Mcxyku znowu wrócił do Nowego Orlea- 
nu', Paredes oświadczył', że go nie może przyjąć jako posła. jednakże go­
tów jest traktować z komisarzem naumyślnie wysłanym. W raz z rozka­
zem odwołującym pana Slidell wysłanono także rozkaz jenerałowi Taylor, 
by ruszył z  korpusem unii do Rio Grande.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Ze L w o w a :  ..Tygodnika rolniczo-przemysłowego® T. W. K o c h a ń ­

s k i e g o  wyszedł Nr. 19. i zawiera: 1) O poprawieniu łąk. ‘2) O grado- 
chronach i ich nadzwyczajnych skutkach. 3) List radzcy ekonomicznego 
Szmidta, pisany z Hohenhejmu do wydawcy Tygodnika roln. przem. wraz 
z wiadomością o tamtejszej szkole. 4) Sposób leczenia gangreny śledziony 
u  bydła i owiec. 5) Sproszkowany siarczan wapna (gyps) okazał się sku- 
tecznera lekarstwem na wodnicę lub zgniliznę u owiec. 5) Niektóre uwagi 
nad uprawą chmielu. 6) Wiadomości handlowe.

Z S a n o k a ,  dn. ‘2. Maja. — Zasiewy ozime obiecywały wiele, atoli 
ucierpiały znacznie od zimna, któreśmy mieli temi dniami. Wczoraj spadł 
w górach taki śnieg, jak gdyby w Grudniu. — Na jare siewy mieliśmy 
czas bardzo* sprzyjający; deszcze w dobry czas spadłe, ożywiły bardzo 
wegetację. Jeźli jakie nadzwyczajne nie zajdą zdarzenia, możemy na dobre 
urodzaje liczyć.

Zboże jest u nas teraz w następującej cenie: korzec pszenicy 8 zr.,
żyta 6 zr., jęczmienia 5 zr., owsa 2 zr. 40  kr., kartofli 1 zr. 30  kr. m. k. 
Tu i owdzie są jeszcze znaczne zapasy, i spodziewać się można, że prócz 
owsa, (który z powodu rozłożonej wxtutejszym obwodzie c. k. konnicy 
znaczny ma pokup) inne gatunki zboża nie łatwo już podrożeją, bo już 
i dzisiejsze ceny są jak na teraźniejsze stosunki, przesadzone. W  roku 
1831. w czasie cholery, urodzaje chybiały jak nigdy prawie, gdy tymcza­
sem przeszłoroezne zbiory do średnich u nas należały, a przecież ceny zbofa 
w roku 1831. nie poszły tak wysoko jak teraz.

Trudniący się wypasem wołów posprzedawali je przed czasem; a ze się 
na targi także rzec można cisnęli, rzecz naturalna, żc tanio sprzedawać zmu­
szeni, dobrze jeżeli swój kapitał na zakupienie wołów wyłożony odebrali; 
a koszta wypasu po największej części przepadły. Teraz bardzo woły 
podrożały, ale cóż kiedy zaledwie tysiąc wypasionych zbierze się w całym 
obwodzie sanockim.

Doniesienia z obwodu tarnowskiego, ze tamże z powodu douiszczonych 
wielu zapasów wódki, okowita 3 1  stopniowa podskoczyła na niesłychaną 
cenę 1 zr. 30  kr. m. k. za garniec, doniesienia te mówię sprawiły, iż 
i u nas produkt ten podrożał, ofiarowano już nawet właścicielom do 5 4  kr. 
m. k. za garniec, i dobrze ten w yszed ł, kto taką ugodę, zrobił, bo dzisiaj 
zaledwie 46. kr. m. k za garniec okowity dostanie. Na przyszły miesiąc 
zdaje się, że wódka znowu podrożeje, gdyż wielu producentów pozamy­
kało swoje gorzelnie przed czasem, i w ogóle wyrób tegorocznej wódki nic 
wyniesie jak ledwie połowę tej ilości co w przyszłym roku; a do nowego 
wyrobu jeszcze kilka miesięcy czekać potrzeba.

K w a k i  e r  jadący powozem, spotkał się w ciasnej uliczce Londynu 
z drugim, którego trudno było ominąć, był to kabryolet powożony przez 
jakiegoś modnisia. Trzeba było aby jeden koniecznie ustąpił, lecz ani ten 
ani ów nie był w chęci uczynienia tego. Kwakier przez wzgląd na wiek 
prosił owego pustaka, ażeby ominął, tein bardziej, że łatwiej było przesu­
nąć się kabryoletowi jak ciężkiemu pojazdowi. Młodzieniec odpowiedział 
na proźbę jego z ofuknieniem. łó ż  robi Kwakier? wyjmuje spokojnie 
lulkę z kieszeni i palić ją  zaczyna. Modniś zaś wydobywa z kieszeni ga­
zetę i zabiera się do czytania. Przemija kwadrans w najgłębszej cichości. 
Skończywszy fajkę zawzięty Kwakier, przerywa milczenie mówiąc do 
swego przeciwnika: ..Przyjacielu, jak skończysz gazetę, pożyczysz mi ją  
do czytania, a ja w zamian pozyczę ci lulki.® Słowa te wymówione z zi­
mną krwią, zniewoliły przeciwnika do ustąpienia Kwakrowi.

B a c z n o ś ć !  Pewien kupiec W ...., będący oraz oficerem milicyi miej­
skiej, zbankrutował, na co jakiś Zydek, mający u niego kilka tysięcy reń-
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skich, przyszedł z lamentem do swego przyjaciela pocieszyć się. — »Do- 
brze ci tak Szlom ku,« rzecze przyjaciel; »czemuźeś nie miał się na baczno­
ści, zwłaszcza że on cię sam ostrzegał.« — »Jakto ostrzegał ?!« zawołał 
Szlomko, »Ten oszust mię o'strzegał!« — »A nie byłźeś na ostatniej pa­
radzie i nie słyszałeś, jak  on raz po razu w ołał: Baczność! Baczność! — 
W ięc gdybyś miał był Szlomku baczność, nie by łyby  ci picniędze przepadły.® 

Ś r o d e k  p r z e c i w  s i w i z n  i e. — Lekarz cesarza marokańskiego, ba­
w iący w Londynie w  celu zaopatrzenia się lekarstwami europejskiemi, po­
daje niektóre ciekawe wiadomości o państw ie marokańskićm ; mianowicie 
zasługują na uwagę jego wzmianki o używ anych w  Afryce lekarstwach i 
środkach uzdrawiających. Te ostatnie pochodzą po większej części od mie­
szkańców okolic przytykających do gór A tlasu, jakoteż koczownych ple­
mion puszczy Sahary. Zalecane przez tych wpółdzikich ludzi lekarstwa 
okazują się w  wielu razach skuteczniejszemu od europejskich, co tern bar­
dziej zadziwiać nas nie pow inno, gdy zważymy, że wiele nader kosztow­
nych europejskich środków lekarskich od dzikich ludzi przyjęto. W e­
w nątrz Sahary czyli wielkiej puszczy znajduje się magnetyczna skała, z któ­
rej w  niewielkiej obfitości, bo tylko w  kształcie rosy, sączy się woda, która 
cudowne skutki sprawia. Bądź ona za pomocą magnetyzmu elektryczną się 
s ta je , bądź z jakiej innej przyczyny, dość iż posiada własność odnawiania 
do tego stopnia sił żyw otnich, że np. siwe w łosy, zmyte tą  w odą, swój 
daw ny kolor odzyskują. Bywa ona na szybkich dromedardach z puszczy 
do cesarskiego dw oru w  M a r o k o  przystaw iana i nigdy, jak to się z zw y­
czajną wodą do picia powszechnie dzieje, przy  najgorętsżym wietrze pu­
stynnym , parą się nic ulotnią. Użycie tej w ody w lekarstwie europejskiem 
w yw arłoby niezawodnie zbawienne skutki.

H a n d e l  w  N i e m c z e c h  od niejakiego czasu został wzbogacony no­
w ym  artykułem , zwanym w e ł n ą  l e ś n ą ;  a fabryka tego artykułu, została 
założoną w  Szląsku pod nazwiskiem H u m b o l d t a u .  W ynalazca tego no­
wego przedmiotu p. F r i e d l a e n d e r  z W r o c ł a w i a ,  udał się do P a r y ż a ,  
aby i we Francyi swój wynalazek zaprowadzić. W  wielu gałęziach prze­
m ysłu ten wynalazek może zupełną zrządzić zm ianę, a dla wielu ubogich 
mieszkańców gór i lasów, kolce jedlin i sosen dotychczas nieużywane, mogą 
stać się źródłem dobrego by tu  i bogactw a; p. Friedlaender zamienia te 
kolce przez pew ny sposób suszenia w  przędzę, następnie ^  tak zwaną 
wełnę leśną, bardzo sposobną do wyściełania materaców, sof i t. d . ; nic 
ulega ona zepsuciu przez robak i, a podług nowszego sposobu, może nawet 
być zamienioną w  papier i materję. Kolce leśne w ydają także z siebie olej, 
zdatny do oświetlania i bardzo tani. Pozostałości nawet po tych fabryka­
cjach, mogą być używane zamiast torfu do ogrzewania. W kró tce może 
I  tej w e łn y  le śn e j z a czn ą  w y r a b ia ć  m ater je  n a  su k n ie , sz a le , p a le to ty  i  t. d- 

H i s z p a n i a  ma  t a k ż e  s w e g o  R o t s z y l d a ,  znanego bankiera Sa­
lam anka, który dość znamienitą rolę w historyi kraju  odgrywa. Ten czło­
wiek przyby ł przed ośmią laty ubogi lecz pełen nadziei i z ch y trą , prze­

myślną główką do M adrytu, i nie mając teraz więcej nad 3 4  la t, posiada 
już olbrzymi majątek i odpowiedne temu znaczenie. Jako dzierżawca mo­
nopolu solnego, trzyma 011 1 3 ,0 0 0  strażników celnych w swej służbie, jako 
pierwszy bankier włada giełdą, a z miłośnictwa prowadzi dyrekcyę teatru 
królewskiego w  Madrycie. Ile razy królowa jest w teatrze, zawsze to Sa­
lamankę około 8 0 0 0  talarów kosztuje. ..Przychodzi mię odwiedzić ,<r — 
mawia 011 —  »więc muszę ją  p rzy jąć , jak dla niej przystoi i  dla mnie.« — 
Przy takich okolicznościach panuje w całym teatrze niezmierny zbytek świa­
te ł, kw iatów , kobierców, zwierciadeł, aksamitów, a całemu dworowi ja ­
koteż wszystkim obecnym damom, każe uprzejmy dyrektor podawać lody 
i inne orzeźwiające'posiłki. Roku zeszłego wyprawił pan Salamanka świe­
tny  festyn w  swojej wili w Aranjez, dokąd większa część zaproszonych 
gości w  jego własnych pięćdziesięciu ekwipażach przybyła. _  Aż do osta­
tniego wstąpienia Narvaeza do m inisterstwa, utrzymował Salamanka własną, 
dużą gazetę polityczną.

S e n  F a r a o n a .  — Ktoś m ów ił, iż nie może żadną miarą pojąć, jak 
w opowiadanym w  piśmie świętem śnie Faraona, siedm chudych krówsiedm  
tłustych krów  pożreć m ogły, aby się przez to na tuszy nie poprawiły. 
»I ja  także,« rzekł pewien kupiec: nie mógłem sobie tego wprzód wyjaśnić, 
aż dopóki się nie ożeniłem. W tedyto 'm iałem  ja  więcej niż siedm ksiąg 
kasowych i handlowych, a moja żona utrzym ywała tylko jednę maleńką 
chudziutką książeczkę wydatków. A przecież po roku ta książeczka wszys­
tkie moje grube księgi pożarła, chociaż się także na tuszy przezto nic po­
prawiła. Odtąd wierzę w sen Faraona.«

A jfiatlentoi»clle Sztttnittnka.
De ta  charu ian te  vo ix  la  douce m elodie 
R e m p o rte ra  p ar-tou t un succes g lo ricu x !
P o u rsu is  to u jo u rs  ta  ro u te , et cro is que dans la  vie 
On pen t bien  a sp ire r  a  la faveur des D ieux!
C es D ieu x  te  sont e lem en ts , ils  te se ro n l p rop ices,
H s te p ro cu re ro n t un perm an en t b o n h eu r;
L a  G lo ire  em bellira  tes a im ables delices
D e ses b eau x  o rn em eiits : de 1’ im m ortcl hon u eu r!
E sp ć re , so is bien  caltnc, au  m ilieu  de 1'urage,
Si jam a is  I’A quilon  se lcv a it con trę  to i ;
N e  Pen a la rm e  p a s ; to u jo u rs  dans le  uau frage  
B rille  ce doux  r a y o n : 1’espćrance  et la  foi!
T o n  C oncert fut purfail, e t 1’on Pen fe lic ite ;
T o n  cbau t karinon ieux  a captive  les c o e u rs ;
T a  nob le  m odestie  augm entc  ton m ćrite ,
E llo  reb au sse  aussi tes eharm es eneban teu rs.
P o o r  m oi, j e  n ’ai v o u lu , partloim e ma hardies^*'.
(Jue jo in d re  a  ta  couronue nil p resen t de mes fleu rs:
C ’est un tri but bieu  m ince, e t p o u rtan t je  1’ad resse  
A  ton ta le u t sublim e, a  te s  D ieu x  p rn te c te u rs !

./. Branvovich.

Za cztery  tygodnie w yjdzie w księgarni 
iupańshiego  książka pod ty tu łe m : 

M a r y n i a  c z y l i  r o z m o w y  o p i e r w s z y c h  
z a s a d a c h  r e l i g i i  ś w i ę t e j ,  u ł o ż o n e  d l a  
p o ż y t k u  p o l s k i c h  d z i e c i .

C ena eksem plarza przedp łatna trw ająca  a ż  
d o  w y j ś c i a  d z i e ł a ,  15 arkuszy  ob ję tości 
d ruku  na papierze białym  w ynosi %łft. 
po w yjściu  onego Kip. 5.

P o zn ań , dnia 15. M aja 1846.

O B W I E S Z C Z E N I E .
T egoroczny  w iosenny targ  w ełniany odbędzie 

się w dniach od  7. do 10. C z e r w c a ,  a znane 
przysposobien ia do przyspieszenia czynności 
uskutecznią się poprzednio .

P o z n a ń , dnia "źli. Maja 1816.
M a g i s t r a t .

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  ro k u  1846. postanow iliśm y początek  fe- 

ryów  sądow ych  na dzień 22. L ip ca , a koniec 
tychże na dzień 2. W rz e śn ia  r. b.

W  czasie tych  feryów  ty lko  te  sp raw y obra- 
bianem i b ęd ą , k lóre podług  n a tu ry  sw ej żadnej 
zw łok i nie cierpią i praw em  jako  wym agające 
pośp iechu  oznaczone są , jako t o : sp raw y  w exlo- 
w e , ex ek u cy jn e , m andatow e, alim enlacyjne, 
aresztow e, ad m in is tracy jn e , sekw estracy jne, 
exm issyjne, krvm inalne i czynności dobrej woli.

Na przedm ioty  zatem  tego ro d za ju , podania 
j p ro śb y , do Sącłów zanosić się m ające, ograni- 
czad na leży , iune albowiem  w czasie feryów  
ty lk o  w tenczas załatw ionem i b ę d ą , gdy przez 
osobne podan ie , jako spraw y feryalne oznaczo- 
nem i zostaną , i gdy  zachodzące w  przew łoce 
n iebezpieczeństw o należycie w ykazanem  zosta­
nie. P oznań , dnia 4. M aja 1846.

Kr ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .

D o b ra  ziemskie blisko Leszna i B ojanow a są 
do w ydzierżaw ienia. Bliższą w iadom ość udzieli 
Pan W i l I m a n n  m etr m uzyki w L e s z n i e .

Z powodu interessówfamilijnych 
jest do sprzedania w  pewnem miej­
scu W ielk. X ięstw a Poznańskiego 
destylacja, znajdująca się w  żyw ym  
ruchu i znacznie intratna. W iado­
mości na f r a n k o w a n e  zapytania 
udzieli Expedycja Gazet W . D e- 
ckera i Spółki w  Poznaniu.

o'V'c ® e crY ®arVecr^e

& Stawiającym domy §|
donoszę niaiejszem  uniżenie, że od dnia f | |  
dzisiejszego dostać będzie 11 mnie można 
każdego czasu świeżo palonego w apna |§ f  
R iidersdorfskiego. — Polecam  zarazem  m  
m oj zapas rozm aitych gatunków  cegieł 1 

U p dachów ek, i p rzy  skorej usłudze zapew - 
uiam o jak  najum iarkow ańszyćh cenach.

H I  E  d w a r d E  p h r  a i m w Poznaniu,
w  zatyłkach W aliszew a pod Nr. 114.

Skłat l  Ha t p r z e s z ł o  na 1000 
cetnarów  jest szczegółowo pod Nrem 14. u licy 
W ro c ław sk ie j, tudzież remiza dla baranów , ja- 
koli na parterze kilka pokoi z kuchnią, sk lepa­
mi , rem izą , w raz z znacznym  sklepem handlo­
w ym  do w ynajęcia. B a t k o w s k i .

A n g i e l s k i  m a g i e l  jest codziennie w zakła­
dzie budow y  machin N r. 5. M ałe G arb ary  do  
najęcia za dobry  grosz na godzinę, w yjąw szy 
św ięta. N. i K-

U W I A D O M I E N I E .
G dy  istuiejący tu od lat lOeiu handel mój 

wiua i korzeni Panom O b r ę b o w i c z  i Spółka 
w S tyczniu  r. b. sprzedałam , ztąd poczytu ję 
sobie za miły obow iązek m ych przy jació ł h an ­
dlow ych uprzejm ie o to p rosić , b y  w spom nio- 
nych m ych odkupicieli rów neui zaufaniem jakie 
w  m ojej osobie pok ładali, zaszczycić łaskawie 
raczyli. . A. E . J a u u s c b

W s k u t e k  pow yższego zaw iadom ienia, p o le ­
cając się łaskaw ym  względom  S zanow nej P u ­
b liczności, upraszam y zarazem uniżenie w n a ­
szym początkow ym  zawodzie handlow ym  przez 
odkup  n a s z y c h  tow arów  tern zaufaniem zaszczy­
cać raczy ła 1 k tórego już od w yżej czasu w spo- 
uiuiouego doznaliśmy.

P rzytem  polecam y nasz dobrany skład w sze l­
kich kolonialnych tow arów , rozm aitych gatun­
ków  w in , n óil m inera lnych ,  także 
w ódek  i lik ierów .

P ozuaii, dnia 23. Maja 1846.
T . O b r ę b o w i c z  i S p ó ł k a .

U m ieszczon y artykuł w  N ro. I I I .  G azety  P o ­
z n a ń s k ie j  — aby ktoś mający chęć jechania do  
P a r y ż a ,  zgłosił się do C zew ujew a pod  G ąsawą  
—  jest p łodem  jak iegoś w artogłow a i szaleńca, 
który zap ew ne nie zadługo w  dom u ob łąk an ych  
zak oń czy  sw ój zaw ód.

Stan T e r m o m e t r u  i Barometru, oraz kierunek wiatru 
te  P o z n a n i u .

D zień. S tan term om etru
najniższy | nn jw yi.

S tan
barom etru W ia t r

17, M aja
18! -
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23. -

+  7 , 4 “ 
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